prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp. 12 —miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


j 
N D 


Prenumerata na prowincji z opłatą ” 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


w. Warszawie dnia 11 Lipca 1829 roku w Sobote. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. > 
Giełda Warszawska dnia 10 Lipca 1829 r. 
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AMSZTERDAM. — Dnia 30 czerwca.— Pszenicę kupu- | qo rozpoznania 1ćj sprawy. Wprawdzie nie "sprzeciwiał . 


ją tylko na konsumpcję w maleńkich parijach; Żyto pię- 
kne dawne mialo dobry pokup, jęczmień podobnież. Pła- 


cono: pszenicę pstrokatą: 129 fn. krółewiecką 390 FI. 


_cznćj do 


(484 złp. za korz.); Żyto 117 do 120 fn. pruskie, 152 
do 153 Fl.; jęczmień E05- funtowy po 128 Fl, lżejszy 
98 fn. ozimy, 120 Fl. SPE SER E E R 


BERLIN. — Dnia 1 lipca. — Podług kursu giełdowe- 
go z dnia 4 b.m., listy żasławne król. pol. przedawano 
«z początku 893, $ i 5, płacono w końcu $. — Obliga- 
cje udziałowe polskie: Żądano 495, płacono 495.: 


HAMBURG. — Dnia 3.lipca. = Obligacje udziałowe 
z pożyczki król. poł., z dostawą na dzień l sierpnia, żą- 
dają 993, płacą 995g. EOIN RR 

Zboże bez pokupu:; na licytacjach płacono: pszeni- 
cę gdańską, elblągską i królewiecką 135 do 145 talarów 
(275 do 295 złp. za koórzee.) Żyto gdańskie, królewie- 
gkie i elhlągskie 60 do*65 talarów. 


Krótka wiadomość o handlu wętną z wielką Brytanją. 

-Po handlu zbożowym z Anglją, handel wełną najwię- 
cćj nas zajmować powinien. Angielscy producenci wełny 
odali na wiosnę roku zeszłego petycję do parlamentu, 
w którćj wyłożyłi uciążliwe położenie swoje, wynikają- 
ce jakoby z przyczyny wolnego dowozu wełny zagrani- 
° raju, i dopraszali się podwyższenia cła wcho- 
dowego na zagraniczną wełnę, przynajmnićj do takićj 
wosokości, jaka miała miejsce przed zaprowadzeniem 
'zniżenia opłaty w roku 1625. Liczni znaleźli się w par- 
lamencie przyjaciele przychylni podawcom, a w izbie pa- 
_6rw, na wniosek xięcia Richemond, wyznaczono komitet 


się rząd wyznaczeniu takiego komitetu; z tém wszyst- 
kióćm, nie okazał się też skłonny do przedsiebrania środ- 
ków w rapporcie komitetu doradzanych, a xiąże Welinga 
ton miał nawet z tego powodu oświadczyć: iż jeżeli nie 
‘byt przeciwny Życzeniom izby, to jedynie z przychylno- 
ści ku proszącym, bynajmnićj zaś dla tego , aby on sam 
lub jego koledzy, mieli najmnićjszą ovątpliwość o potrze- 
bie odmian z roku 1825, 

Szczęściem jest dla krajów zagranicznych, że rząd 
angielski nie sprzeciwił. się wyznaczeniu kommissji.  Li- 
beralny system handlowy, którego skutkiem jest zniżenie. 
cła wchodowego od wełny, nie zyskuje nic przez pota- 
jemność, ale owszem zarzuty -coraz bardzićj utwierdzają 
go. Przynajmnićj tak się stało teraz w Anglji. Jeśli 
dawnićj wątpiono o tem, czy należy zniżyć cło od weł- 
ny r. 1925 ustanowione, dziś juź zniknęła ta wątpliwość, 
albowiem fakta przytoczone w rapportach kommissji do- 
wodzą, że dozwolenie przywozu wełny za mniejsżą opła- 
tą, nietylko dla pomyślności, ale nawet dla bytu wielu 
odnóg rękodzieł angielskich, konieczną stało się rzeczą. 
Producenci wełny yi opiekujący się nimi utrzymywali, 
Że interes ich poświęcono monji nowości i teorji. Lecz, 
jak okoliczności znaglają do jakićj nowości, Jub jeśli te- 
orja jaka jest chwalebną; rząd postępowałby nagannie, 
gdyby uporczywie opierał się zastósowaniu swojćj polityki 
do potrzeb społeczności, lub gdyby nie chciał korzystać z 
odkryć uniiejętnych, i doświadczeń światłych. Wszakże 
nawet nic nowego nie uczynił P. Huskisson w teraźniej- 
szym przypadku. Z historji angielskićj wiadomo, Że rząd 


angielski od najdawniejszych czasów »vszelkiemi sposo 


bami sprzyjał przywozowi surowego materjału dla fabryk 
angiejskieh, a co się tyczy fabrykacji” wyrobów welnia- 


we 
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nych, nietylko dozwalał przywozu wolnego wełny zogra- 
nicznej przez trzy wieki, ale nadto dla, podniesienią fa- 
bryk, zabronił wywozu wełny krajowej pod surowemi 
karami, Dopiero też r. 1803 nałożono cło, z początku 
bardzo umiarkowane po 5 szyl. 3 den. od cetnara. Ale 
„roku I829 P. Vansitart chcąc sobie zapewnić głosy szla: 
chty w przeprowadzenia przez parlament nowego po* 
datku w ilości 3 miljonów, podwyźszył cło do 58 szyl. 
od cetnara wełny. Krok ten był tak niepolityczny, iż 


* zaraz od r, IBI9 wywóz wyrobów wełnianych znacznie 


musiała 0 pierwszeństwo z zagraniczną. 


4d 


, łów zmiany poświadczony, zawarty nie został, oddzielnie, 


się zmniejszył. Pan Vansitart nie nałożył podalku na 
taki materjał, w którym krajowa produkcja miałaby 
oczywistą przewagę, ale na. taki, w którego produkcji 
dawnićjszą przewagę zaczęła utracać, i właśnie w takićj 
epoce, w którćj wełna angielska najwięcćj ubiegać się 
Rękodzielnicy 
przestrzegali Pańa Vansitart i przepowiadali mu, że pod- 
wyższenie cła od wełny będzie miało na handel wpływ 


najgorszy, i Że w niektórych artykułach, utraci Anglja |, 


dotychczasową wyższość. Pomimo tego przeprowadził P. 
Vansitart nową opłatę i natychmiast zaczęło się speł- 


 niać, co mu przpowiedzieli rękodzielnicy. Już w pierw- 


szym roku po zaprowadzeniu nowego cła zmniejszył się 
wywóz towarów wełnianych 0 część czwartą i corocznic 
się zarniejsza. ^- - SG RRADRŻ CREE : 


- WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
-> KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


— Bank Polski. = Gdy niektóre osoby zastawiwszy w 
banku kosztowności na' Czas oznaczony, pomimo upły- 


nionego terminu nie wykupiły, ani -prolongowały zastawu; 


przeto bank ostrzega zastawiających, iż jeżeli najdalćj do 
dnia 10 sierpnia r. b. tychże zastawów nie wykupią, lub 
przypadającćj bankowi prowizji dla przedłużenia terminu 
"wykupu nie zaliczą , kosztowności ich na licytacji w dniu 
17 miesiąca sierpnia odbyć się mającćj, na zaspokojenie 
należytości bankowćj bez dalszego osirzeżenia sprzedane 
zostaną, — W. Warszawie dnia 7 lipca 1829 r. — Radca 


stanu prezes, (podpisano) Je/ski. — Sekretarz jeneralny. 
| (podpisano) Hassman. `` 3 


— Ogłoszenie, — Starsi Giełdy Warszawskiej, czynią 
niniejszem: wiadomo, iz odtąd notowany w cedułach kurs 
listów zastawnych, wyrażać będzie samą tylko cenę ka- 
pitału w tychże listach zawartego; co do procentu zaś 
od tychże listów za czas od respectiye 22 czerwca i 22 
grudnia do chwili zawarcią umowy przypadającego, ten, 
jeżeli inny wyraźny układ w karcie umowy, przez ajén- 


przeż kupujacych dopłacany bydź winien. — W War- 
szawie d, $. lipca 1529 r. (podpis.) Wojciech Sotamer. 
(podpis.) Geysmer. — Za zgodność z oryginałem, Hass- 
mann S. B. Pol. ` 5 RY 

— Dziekan wydziału filozoficznego królewskiego uni- 


wersytetu. — W wykonaniu $. 179 ustaw wewnętrzne-, 


go urządzenia tegoż uniwersytetu, podaje do wiadoimości: 
iż JJPP. Juljan Bajer i Wojciech Czajewicz, po złożonym 
całokursowym publicznym examinie, otrzymali umiwetsy- 


tecki stopień magistra fiłozofji w oddziale nauk maiema= 


tycznych. — W Warszawie dnia 8 lipca 1829r, — Skrodz= 


-kis — Brodziński $. U. | 


— Dziekan wydziału nauk i sztuk pięknych królewskie- 
go uniwersytetu. -— W wykonania $. 179 ustaw wewnę- 


trznego uvządzenia tegoż umiwersylctu , podaje do wiadoe 
mości: iż JJXX, Józef Mętlewicz; 1óżef, Podbielski, ze zgro- 
madzeńia XX. Pijarów, i IP. Adam Pokrzywnicki, po zło- 
żonym całokursowym publicznym examinie, otrzymali 
uniwersytecki stópieńszagistkanank,pigkmych, —W War- 
szawie dnia 6 lipca 4829 r. — F. Bentkowski, — Bro- 
dziński”8. U. R zł 

= 
( Doniesienie 


loteryjne z kantorów: BLUMA I JAZ 


KUBOWSKIEGO:) — Wygrano w naszych kantorach = 
w 35 łoterji klassycznćj:. = 


Wielki Los na' Numer 17,677 złp. 200,000 


Nr. 28,963 złp. 10;000]Nr 105 złp. 2000(Nr. 24,162 złp. 2000 
L Wa — J0d0|= 3099 — 1000|—. - 3433 — -1000 
2) 261% A 1000|— 12259 — 1000|— 18,877 — 1009 
— ©22,603.—  1000|— 22,911 —= 1000| — 25,677 — 1000 
— 2,119 — 1000|— 27,136 — 1000|— 27,164 — 1000 
Prócz mniejszych wygranych,po zł: 500, 400, 300, 200, 150. 


Losów do pierwszej klassy 30tej loterji (całkowitych 
po złp. 12 gr. <15; ćwierciowych po zł. 3 gr. 4.) nie- 
mnićj Biletów. dą nowej loterji wcale oddzielnie ciągnąć 
się mającćj w którćj główne wygrane są: DOM massif 
maurowańy z officyną i trzema ogrodami, oraz w goto- 


wiźnie po złotych 20,000, 10,000, 5000, 3000 etc, wraz 
‘è planami po złp. 6 gr 20 w kantorach naszych : dostać 


można. = ż ; $ 5 ; 
Osoby na prowincji zamieszkałe, Życzące u nas spro- 


bować szczęścia, rączą swe łaskawe zlecenią. (ranco nas 


desłać, którym zapewnia się najrychlejszy skutek i aku- 


ratność, — W Warszawie dnia 15 czerwca 1829 r. — 


5 Blum.) et Jakubowski. 
Miejsce kantorów jest: w domu dyrekcji jeneralnej 
łoterji pod Nr. 2406, i w domu towarzystwa: król. 
warsz. przyjaciół nauk przy ulicy Nowy-Świat pod 
Nrem 1319. 5 £ 
— PP. Prenumeratorowie, którzy na Gazetę Polską w kan- 


X 


torze głównym pod Nro 163 przy ulicy Nowomiejskićj, 


prenumeratę opłacili , i tamże należące im exemplarze po- 
bierali: zechcą od dnia 13 b. m. to jest od następnego 
Poniedziałku, odbierać rzeczone pismo w kantorze najs 
bliższym dotychczasowego kantoru głównego ,* to jest w 


handlu JmP. MORITZA przy ulicy Mostowćj pod Nro 237, 
Kloby Życzył sobie winnym z kantorów, Gazety, takową 


odbierać, niech tylko uprzedzi o tćm redakcję, a stanie 
się zadosyć Życzeniu jego. — Uprasza także : redakcja, 
aby odtąd wszelkie listy, expedyzje i t. p. pod adresem 
redakcji, w drukarni Gałęzowskiego Nro 472, przy ulicy 


Zabićj, przesyłane i oddawane były. 


=- Uwiadomienie od komitetu trudniącego się wzniesieniem 


pomnika dla więcia Józefa Poniatowskiego0.-- Kie- 
dy pićrwszą myśl powzięto, aby zasługi xięcia Józefa 


Poniatowskiego uwiecznić Pomnikiem Narodowym, myśl ta 
zajęła wszystkie umysły. Swieża pamięć wodza, który takim 
zgonem uświetnił nieszczęścia narodu, napełniła wszy- 


stkie serca, i zamieniła zamiar powyższy w jedno wspól- 
ne uczucie, w jedną silną potrzebę dla, wszystkich części: 


ziemi Polskiej. Komitet zawiązany do zbierania składek 
na ten cel przeznaczonych, widział jak wszystkie klassy 
narodu ubiegały się o udział w tém przedsięwzięciu. 
Dobrowolne dary towarzyszów broni wzęcia Józefa, skła- 


% 


dki możniejszych obywateli, ofiara skromnego urzędnika, - 
grosz sieroty i wdaewy, wszystko się to jednoczyło: dla 
uczczenia pamięci bohatera polskiego. Wszakże nowość 


7 


„sal re 


CEJ. 
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rzedsięwzięcia. ogrem przewidzianych wydatków, potrze- | usuwa wszelkie wątpliwości. i o niczawodnóm dokona- 
a'szukamia zagranicznego artysty, nakonice samo umo--| niu tego dzieła, które ozdobić ma stolicę naszą i pię- 


delowanie pomnika, musialy koniccznie odsunąć o lat | knym mistrzowskićj ręki utworem, i piękniejszych je 


wiele. epokę ziszczenia gorących powszechnych uczuć. Przy. 
historycznóm zdaniu sprawy, które komitet pomnikowy po 
ukończenin dżieła, będzie miał za obowiązck ogłosić wraz 
z. szczegółowym rachunkiem, wpływów i wydatków, wy= 
łożą się wszystkie powody tćj zwłoki. Teraz. pośpie- 
szamy donieść, że model kolosalny pomnika w pićrwszych 
dniach czerwca roku b. sprowadzony z Gdańska do War- 
szawy, ustawiony już został tak jak ma być sam pomnik. 
Ale, zaszły nowe do pośpiechu przeszkody; model wspo- 
mniony. wykonany jak wiadomo przez sławnego Torwald- 
sona, wjesieni przeszłćj z Włoch pfzybył do Gdańska; 
spóźnione jego do portu. przybycie i niepewność żegln- 
gi w tćj porze roku, nakazywało środki ostrożności. Ko- 
mitet postanowił czckać na bezpiecznićjszy spław wio- 
snowy, aliści -niedoświadczany: oddawna i nieszczęsny wy= 


"lew Wisły, który jak wiadomo tyle klęsk zaniósł w tam- 
tejsze okolice, uszkodził także modeł znajdujący się w pa- | 


kach, a niedość staranny pakunek na miejscu w.Rzymie 
zrządził nadto niemało złego. Jakkolwick uszkodzenia 
ztąd powstałe nie dosięgły celnićjszych części posągu, wy- 
magały jednak prędkich zaradzeń, Troskliwe wydobycie 


"4 przesuszenie wszystkich części modelu, ochroniło je 


od. zepsucia, koń i jeździec najdokładnićj naprawiony, 

ojedyncze członki wzmocniono żelazem i gipsem, i zło- 
żono nakoniec w .jedną całość tak już zupełnie, jak ma 
być odlany pomnik z bronzn. Te roboty i potrzeba wy- 
stawienia osobnćj dla ochrony modelu budowy, naraziły 
na wydatki nieprzewidziane, i uszczupliły znacznie fun- 
dusz na postument, kupno bronzu i zapłatę roboty rzeź- 
biarskićj, wyliczony. Chęć doprowadzenia do skuiku te- 
go cliwalcbnego zamiaru w sposób godny i'męża które- 
mu pomnik wznosimy, i narodu który mu takie uczcze- 
nie przeznaczył, nakazuje komitetowi dla zapcźnienia te- 
go Aszczerbku w funduszach, odwołać się raz jeszcze do 
tych samych uczuć współrodaków, które przy zawiąza- 
miu naszych czynności tak świetnie ducha. Narodowego 
okazały, i tak silnie pokrzepiły nas w rozpoczętym za- 
wodzie zaszczyconym przez Najwyższe potwierdzenie 
MYskrzesiciela Ojczyzny Polskiej AL EXANDRA;i szczę- 
śliwie nam dziś panującego JEGO dostojnego BRATA. 
Dla dogodzenia ciekawości miłośników sztuki, dla prze- 
konania, że powszechne życzenie współziomków w kró- 
tce już pomyślny uwieńczy koniec, komitet urządził wy- 
stawę lok modelu pomnikowego, -wv podwórzn obok 

| utowych, do którego wnijście jest przez pałacyk: 
Nro 547 obok wchodu Teatra narodowego, i cieszy się 
nadzieją, ze przy oglądaniu tego "modelu zajaśnieje na 


nowo owa starodawna hojność polska, która zaiste najle- 


pićj się tu złączy z chwałą imienia polskiego, i z tylo 
uczuciami jakie widok posągu x/ecia Józefa w sercach 
naszych obudzi. "Taką ufnością prowadzeni, niewidzi- 
my potrzeby: ani usprawiedliwiać się z tego kroku, ani 
naznączać wysokości "ofiary jaką każdy oglądający model 
pomnika przynieść zechćć, tym bardzićj, że to przypn- 
ści do uczestnictwa w tém przedsięwzięciu narodowóm 
i te wszystkie osoby, których szczupłóść mogącćj się u- 
czynić przez nich składki wstrzymywała może dotąd. 
Przy wyjściu do sali ustanowiona. będzie skarbona i 
księga do zapisywania tych ofiar; i najdrobnićjsza opła- 
ta przyjętą będzie tym chętnićj, tym skwapliwićj, gdy 
tu chodzi o pokazanie że: umiemy- dokonać rozpoczęte 
>dzieło, i że szlachetnófuczncia zawsze w tój samćj za- 
chowujemy mocy. Tu jest miejsce, odwołując się do po- 
dobnych wyższych pobudek przypomnićć, że niektóre 
osoby nie wniosły jeszcze do. kassy pierwiastkowych swo- 
ich zapisów; jak odesłanie ich -spiesznie jest poządanem, 
tak zwłoka dalsza w wypłacie, nicin ogłaby już być uspra- 
wiedliwioną, kiedy sprowadzenie i ustawienie modelu, 


a. s z r 


szcze uczuć Narodu wickopomném świadectwem. 
Odpowiedz panu Bartclsowi na pismo podane w Nro 
164 Gazety Polskićj. : 

Jestem obywatel irudniącysię chodowaniem owiec miee 
szkający we wsi; regularnie dochodzi mię Gazeta Polska, 
czytam z.uwagą wszelkiezawiadomienia neukowe tém bar» 
dzićj tego rodzaju, które mają za cel- ulepszenie gospo» 
darstwa krajowego. Ziad tćż odczytywalem pilnie poda. 
nie pana Bartelsa o chodowaniu owiec merynosów w Pols 
sce, w Nro 135 1436, jakoliteż odpis W, Antoniego Eome 
Żyńskiego w Nro I45i drugi w Nro 159 tejże gazety a 
podpisem X, obywatela z województwa krakowskiego. . 

Jeżeli w tak ważnym przedmiocie jak jest chodowanie 
owiec, wolno panu Bartelsowi przepisy dawaćzrównież zbrone 
ném być nie może obywatelowi, aby gdy co zdrożnego 
znajdzie, uwagi na to zwrócić nie miał prawa. < 

Rozbiór. pisma pana Bartelsa w Nro 145i 159 tak W. 
Antoniego Łomżyńskiego , jakoliteż pana X. obywatela z 
województwa krakowskiego; znalazłem zgodne z mojóm 
przekonaniem,, lecz odpowiedzią na to ‘pana Barielsa 
zgorszyłem się, ponieważ nie widzę Żadnego usprawiee 
dhwienia ani odpowiedzi na uczynione zarzuty, tylkosa= 
me,wykrzykniki, to -o Hjenie, to o Miłości ojczyzny., 
to wywołanie, jeżeli pan X. obywatel z województwa kra- 
kowskiego nie wymieni swego nazwiska, i zarzutów lee 
pszemi dowodami -niepoprze. Słusznie będę wolny od 
dalszych: odpowiedzi, na podobne zarzuty, jeżelihy je po- 
nawiał , a nadewszystko od odpowiedzi na obsypanie sie» 
bie samego własnemi pochwałami; łacińskie przysłowie 


mówi, laus propria sordet. Nakoniec odpowiada panu. 


Łomżyńskiewu, że pisma mego zdnia 20 maja nie zro- 
zumiał , na nieszczęście, Że i ja to pismo, lak roznmia« 
dem, jak je rozumiał W. Łomiżynski ; może to ziąd po- 
chodzi, iż pan Bartels tyle metafizyki mieszać do_ swych 

ism, że my Polacy jeszcze nie dosyć oheznani z tą ngu- 
ką, duchem jego przejąć się nie możemy. 

Przyznaję panu Barielsowi iż zna co jest wełna Electa, 
T, II, 311, it. d. lecz znajomości chodowania owiec przy” 
znać nie mogę; nie dosyć na teorji, więcćj tu uczy dó- 
świadczenie, a dotychczas nie jesi mi wiadomo, aby pan 
Bartels gdzie się zawudniał szczególną administracją ja- 
kićj owczarni. Ponieważ pan Bartels wspomniał o mnie, 
także Że uzyskał a i: świadeciwo, tego nie za» 
przeczam, i To wyznać mhszę, Że z pierwszego sortowas 
nia byłem bardzo kontent, lecz w tym roku przeciwnie 
wszystko poszło, na koniec nieporozumienia do tego 
stopnia doszły, ześmy się z sobą rozstać musieli, 

* Nie w chęci szkodzenia , bo zapewne publiczność naj. 
lepićj ocenić może zdatność pana Barielsa , lecz dla dobra 
jego wlasnego, kończę tę odezwę tenco W. Majewski 
na pochwałę Jana Kryslyna Szucha powiedział, —. 
~ »Potrzebnemi i użytecznemi bywają przechodyz kra- 
ju do kraju szczególnych osób a nawet i rodzin, Lecz 
aby odpowiedziały celowi, wymagają zachowania pewnych 
prawideł; przybysze do jakowcgo kraju, i w nich nowo 
obierający sobie ojczyznę , wyobrażają społeczność w któ- 
rćj się urodzili i wychowali; a dobrćm lub zlém postę: 
powaniem swoim “dawnym  współziomkom , zaszczyt, 
lub zakał, nowym zaś współobywatelom i przybranćj oj- 
czyznie, pożytki lub szkody przynoszą. . Rzadko się zda, 
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| rza, aby przenoszenie się z krajn do kraja w młodym 
„wieku było następstwem rozmyślnego wyboru. 


„sły tak wzniosłe, 
-ją ważnością i jasnością uderzające, iż mogą umysłom ny- 


- 


Gzęściej 
bywa przypadkowe. W obydwóch zdarzeniach przenoszą- 
cy się winien pamiętać na powyż nadmienione, podwójne 
"obowiązki, a nawet usiłować, aby przed nowemi współ: 
obywatelami ,-wszelkiemi jaśniał zalety. — A.0. Obywatel 
z województwa kaliskiego. ` 


— Wyszło już w drukarni Galęzowskiego „zapewiedzia=_ 
ne nowe pismo pod tytułem: Jurysta do Przyjaciela 0 
swojej /Metamorfozie względem: sukcessji. Da 
To pismo jest szczególniejsze: Obok lekkićj Żarto- 
bliwości, wiele zowych i wanych myśli mieści. Ten Ju: 
rysta, gorąco na Upominek Pliszki powstał , zawziął się 
zasady jego obalić i do: szczętu zniszczyć, ale gdy co 
„raz dalój postępuje, chwiać się zaczyna, potem, tak się 
w prawdy Pliszki obwikłał, iż na próźno _się szarpie, 
próżno bierze Pliszkę pod Kamień Probierczy, te 


na 
prawdy przemogły nad, nim. Jurysta wskroś niemi prze-. 
. jety» uczuł w swojćj głowie metamorfozę, i w tćj 


nowćj postaci, sam, na te przesądy którym « pierwćj 
ślepo ulegał , najmocnićj piorunuje i najsilniej je zbija. 
Potem przeprasza Piiszkę za swoją burzliwość i za 
chęca jego, ażeby się ważniejszą sprawą zatrudnił, aże- 
by wykazał prawo rodu ludzkiego, układ gospodarstwa 
'eałegą świata. Tu to są nowe o rodzie ludzkim pomy- 
tak filozoficznei razem religijne, tak swo- 


ślącym, do użytecznego ich rozszerzenia wiele posłużyć.. 


'Jesito mały, lecz treściwy, rzucony wątek, z którego 


ważne i wielkie pasma rozwinąć się dadzą. -Kończy się 


to pismo ma trafnym wykazie: jak człowiek łatwo w 


przesądy wpada, a jak zciężkim trudem ich się pozby- 
wą. — Cena zł. 3. : i 


— Wczoraj w południe ciepła stopni 14. 


ROSSJA. — Jnwalid Ruski- umieścił dwa reskrypta ce- 
sarskie- datowane w Warszawie dnia 9 czerwca 1829. 
1. Do naczelnego wodza drugićj armji jenerała ad- 

RA jutanta kr. Dibicza. 

Hr. Iwanie Iwanowiczu! Otrzymałem donićsienie wa- 
sze o zwycięztwie odniesionóm nad wielkim wezyrem 
dnia 30 maja przy wsi Kaulawczy , niedaleko Sznmli, w 
skutku którego- większa część wojennych sił tureckich 
zupełnie rozproszoną została, opuściwszy znaczną część 
swojćj artyllerji, ćały obóz, namioty i bagaże. A 

Wam należy się sława tego świetnego i zupełnego 
zwycięztwa, wywalczonego orężem Naszym, jako pićr- 
wszemu i głównemu dowódzcy wojska. Wy zdołaliście 
ukryć przed wrogiem wszystkie zamysły i usiłowania wa- 
sze, pokrzepić w nim zaufanie w siłach własuych, które 
go spowodowało do przyjęcia boju i odnieść trjumf uad 
wszystkiemi jego usiłowaniami o wybawienie się od prze- 
widziańnćj i konieczućj jego klęski. Za tak znamienite 
zwycięztwo, oświadczam wam najżywszą wdzięczność i 
miannuję was kawalerem orderu Świętego Jerzego klassy 
drugićj, którego znaki przy niniejszćm załączamy, Na 
pamiątkę téj sławy, jaką zjednały sobie w tćj bitwie 
zwycięzkie wojska Nasze pod waszćin dowództwem zosta- 
jące, pozwalam wam wybrać dla siebie sześć dział z po- 
śród zabranych nieprzyjacielowi, Polecam wam przy 
tém oświadczyć szczegó!nićjsze zadowolenie moje wale- 
cznym waszym towarzyszom broni i całemu wojsku, któ- 
re w bitwie tój znowu dało dowody męztwa i posłu- 
szeństwa swego. Zostaję wain przychylny. 
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przyjemno mi pomnożyć 
szych pokoleń. 
-- W przejeźdźie swoim przez Kazan, przyjmowany był 
P. Humboldt z takiemi samemi honorami jak w 
Ofiarowano matt dyplom na członka 1 t 
zywano mu wszystkie zbiory tamtejszego uniwersytetu, 
a szlachta tatarska wyprawiła dla niego ucztę. 


w liczbie których 
cia wiadomości o heroicznym czynie tego 


dowodzonej przez- kap. Suojnikowa, 


a ; zaniedbuje. 


a (ue 


II. Do naczelnika głównego  szłabu 2 armji, jenerała 


s iechoty, hrabiego: Tola, ; 
Hrabio Karolu Teodorowicgu! Ukazem dzisiejszćj da- 


ty do seuatu wydanym, wyuiostem was na godność lira- 
biego cesarstwa rossyjskiego. i 
czas zwycięztwa odniesionego nad wielkim wezyrem przy 
wsi Kulawaczy, oraz gorliwość 
żby w każdćj okoliczności, zjednały 
wo do pozyskania tego zaszczytu szlacheckiego, którym 


Ważne usługi wasze pod- 


wasza w pełnieniu słu- 
wam zupełne pra- 


X OMA 


godności wasze aż do najpóźniej= 


oskwie. 
uniwersytetu, poka- 


— Na brygu Merkury który się tak walecznie z dwoma 
liajowemi okrętami potykał , byli następujący officerowie 
flotty: — Kapitaa-porucznik Alexander Kozarski, dowódca 
brygu; Sergjusz Skarjatinin 1 Teodor Nowosielski, po- 
ruczńicy; Dimitry Prytapów midszypman; Jan Prokofie- 
wicz porucznik korpusu rotmanów flotty, Gata osada nie 
licząc w to powyższych efficerów, składała się z 103 ludzi, 
5 kanonjerówi tyluż bombardjerów, prócz 
tłómaczą i dwóch ludzi do usług, — N. Pan obok powzię= 
brygu, dowie - 
dział się zarazem o sromotnem wzięciu fregaty Rafael 
która się poddała 


bez najmniejszego oporu. - 


NR E AS ; 
AUSTRJA. — Listy prywatne z xięztw Mùltan i Woło- 
szczyzny, piszą ospowietrzu panującem w Bukareszcie i 
w Galaczu; tymczasem pokazuje się, Że nieświadomi 
zowią powietrzem febry i inne tym podobne cboroby, 
bo rząd nasz nie ścieśnia pogranicznój kwarantany 20 dniq- 
wój, czego przecież na przypadek powietrza nigdy nie- 
— Od granic tureckich donoszą, że po poddaniu się Le- - 
panto, wyznaczył rząd grecki gratifikacje w summie 45,000 
piastrów, dla wojska lądowego; 15,000 piastrów dla mary- 
narki i 4000 piastrów dla artylerji. W twierdzy znalezio- 
no zdobycz przenoszącą miłjon piastrów wartości, którą 
wojsko oddało nietkniętą skarbowi publicznemu. 
FRANCJA, — Izba deputowanych naradzała się d. 25 
czerwca w dalszym ciągu nad budżetem ministerjam woje. 
ny., P: Boissy d'Anglas żądał oszczędzenia 77375 fr. na 
suimmie 1,432,305 (r. Żądanćj na intendeniurę wojskową, - 
P. Salvandy mniemał, Że większćj gospodarności w tćj odno- 
dze administracji nie można zaprowadzić, Jakoż izba przy= 
jęła całą summe, Pułkownik Jaqaeminot radził oszczędzić 
15,000 fr. na sztabach głównych, znajdujących się tam,gdzie 
są gubernatorowie, Minister wojny, "odpowiedział mu, Że ta 
oszczędność po zgonie teraźniejszych gubernatorów sama 
przez się nastąpi. Izba odrzuciła wniosek pułkownika. Wstęp 
mowy P. Demarcay o sztabie głównym artyllerji tak znic- 
cierpliwił izbę, iż mówca, widząc, że go nikt nie słu- 
cha, zszedł z mównicy. P. Laribojssiere narzekał, że w 
urządzeniach wojskowych nie ma stałości; od lat 15 sa- 
me tylko zachodzą zmiany, co Żołnierzowi stan jego obrzy* 
dza. Przyszła teraz koléj w znych zmian na artyl- 
lerję , chociąż właśnie artyllerji winni są Francuzi naj- 
większą część swych zwycięztw. Napoleon odrzucił był 


wszelkić mniemane ulepszenia w artyllerji, a w teraźniej- 
szym stanie 


stosunków europejskich, nie byłoby bezpie- 
cznie ufać nierozważnym Zmianom. Jenerał Lafont bro- 
© nit 
$ dp. 
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nił przedsięwziętych zinian, a mianowicie zniesienia kon- 
nej artyllerji, Jenerat Demarcay wszedł znowu na: mó- 
wnicę i obrócił się widócznie ku lewej stronie. Zawo- 
łano. na niego, aby przecież mówił do izby, aon odpo- 
wiedział, że do prawćj strony nie mówi, ponieważ mu 
poprzednio przerywałą, Obudziło to glośny śmiech i 
jenera? dopiero wtenczas mówił obrócony ku środko- 
wi izby, gdy glos z prawćj strony: zapewnił, Że już nie 
* dozna. leraz Żadaćj przerwy. Jenerał użalał: się ńaprzód, 
Że minister tai Zmiany osób wartyllerji, i używał prze- 
ciw niemu. wyrazów ostrych i cierpkich. Na inżenje- 
vach i jeografach. radziła kommissja” oszczędzić 23,000 fr. 
a P. Demarcay 114,000 fr, Jenerał ten utrzymywał, 
że sporządzenie karty Francji, na nie się nie zda; 
przepowiadał to już przed 10 laty, żę „kasta przyda się 
tylko na lat IO, a teraz przepowiada , że 100 lat trwać 
i 100: miljonów kosztować, będzie. P. Tracy uczynił uwa- 
"ge, Że sporządzenie Karty Francji wymagać będzie lat 38a 
może też tak długo, Że gdy ostalnie karty będą się 
kończyły, pierwsze będzie można do ognia rzucać, Hr. 
Laborde i jenera} Sebastiani dowodzili pożytku: kar- 
ty-iiw końcu odrzuciła izba propozycję kommissji, Na 
królewski dwór wojskowy umieszczono w budżecie 3,140,000 
Tiy pułkownik Jaqueminot radził odciągnąć z tćj sum- 
my, przeznaczone dla gwardji przybocznej, 1,460,000 
fr., i wykazał, Że za pieniądze te możnaby utrzymy- 
wać 8000 piechoty. P. Lamezan sprzeciwiał się wnio- 
skowi pułkownika. Jenerał Lamarque ubolewat, że 
minisierjum  francuzkie z r. 1814 wpadło w błąd Zza- 
prowodzenia znowu przywilejów, Minister wojny. pro- 
stował miektóre przytoczenia poprzedniego _mówcy, 
którego wniosek odrzucony został. Na Żandarme- 
rję umieszczono w budżecie 15,849,0-0 ir Putko- 
wnik Leydet  Żądał. na tej summię oszczędności 4368 
tr. które pobierają Kapelani wyborezych ĉandurmów. A 
reszlą zdawało "ma się, Że wszyscy 173 kapelunów są 
- niepotrzebni; gdyż miejscowi _kięża. mogliby ich zastępo- 
"wać i w rzeczy samćj zastępują. _ Minister wojny oświad- 
czył, że Kapelani ustanawieni są naj więcej dla ucze- 
nia podług metody Lankastra. Teba przyjęta: całe wy- 
datki na Żandamerję. 

-—- Niedaleko Nancy znaleziono w ziemi dwie bryły mo- 


siądzu, z których jedna. 20, drugą 0 funtów. ważyła; gdy 
je rozbito, znaleziono w nich 5 srebrne pucltary, 25 srć- 


brnych í 52 złotych monet starożytnych. - $ 
-- Žo pułku Ionhenlohe w południowej Francji: zbległo 
razem 27 ludzi, zapewne wskutku pogłoski, że w Hi- 
szpanji wybuchnęła rewolucja w duchu: Kortezów. Spi- 
sek ten. w Katalonji był ułożony w tym: cetu; aby: nie- 
których konstytucjonistów zwabić i uwięzić. 

— Z Paryża d. Ż lipca. — Marszałek Maison przybył 
onegdaj do Paryża z pułkownikiem Fabvier, który jak 
słychać, ma zostać jenerałem i objąć dowództwo nad po- 
zostałem “w Grecji wojskiem francuzkióm, W Tulonie 
powitano: marszałka wystrzałami 'dzialowemi. R 
— Piszą: z Nawarynu: pod: d. 29 maja, że Grecy działa- 
ją ciągle bardzo pomyślnie na wyspie Kandji; tylko dwie 
tameczne twierdze są wręku Turków, a i te ścisle: są 
opasane, Podobnież. wiedzie: się. dobrze Grekom na 
stałym lądzie. RAZ. i EER SĘ 
_— W Paryżu mówią osbliskiem. zawarciu 'pokoju:z Dejem 
algierskim; tymczasem doszła wiadomość, Že okręty: al- 
gicrskie niepokoją. żeglugę statków francuakich i ząbie- 


raja J e. 
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.— Paryzka azeta szkolna. donosi, że wicekról egipski» 
POZ w Alexandiji szkołę chirutgiczaą, 


-NLEMCY, — Xięgarnia Cotia, ogłosiła prospekt na dzie: 
lo; jakiego może od stworzenia świata, dikë ani pisał ani 
czytal, Tytuł tego dziela jest: »Jasnowidząca z Preworst.» 
(Bie Seherin aus Prevorst), czyli otworzabie wnętrzne- 
go Życia człowieka, tudzież -o- przenikaniu świata duchów 
do naszego świata, we 2:tomach z-8 rycinami, przeż Ju- 
styna: Kerner. O'tosą własne słowa prospektu: — » Au- 
tor obeznany zeałą sferą zjawień magoetycznych, ale za” 
razem obeznany z wielością zbytkowną magnetycznych bax 
śni, skłoniony zostať do wydania tej historji, jedynie tyl- 

ko nowością i Osobliwością. Życia magnetycznego, rzadko 

kiedy w itak obszernym zakresie nważanego: Uległ w 
tem: życzeniom przyjaciół „świadków i zarazem potrze. 
bie sprostowania różnych krzywych wieści. które z tego 
powodu rozsiewano. Życie człówieka w chwili konania , 
uuędzy życiem i śmiercią trwającego, który więcćj w świat, 
przed nim będący: mógł patrzeć „niżeli w- świat który za 
sobą zostawiał , musiało hyć nietylko dla fizjologa- ale 

i dla psychóloga obfitóm źródłem nowych postrzeżen.,, 
— W Alsenz, cyrkule wveńsko-bawarskim. zawiązaui to- 
warzystwo nauczyciele wiejscy w celu ulepszenia szkolni- 

ctwa wiejskiego i założenia bibljoteki, któraby dłarcałćj 

okolicy byta otwarią, ŻE i z 

— W rejencji akwigrańskićj, 

dła górników i dzieci ubogich, 

— Ź rozmaitych krajów niemieckich 
oraz z prowincji monarchji praskaćj , przystańo na rzecz 
nitszczęśliwych którzy pizez powódz straty ponieśli , do 
lL- lipca przeszło 90,000: tal. Składki 'jeszćze nie ustawa- 

ty, a teraz idą więcéj, na korzyść Szlązaków, którzy- przez 
późniejszy wylew rzek; także znaczne ponieślisstwaty: 

= 0d: Meru- dria 3<1ipca, —*Na posiedzeniu związku ` 

niemieckiego dnia 17 czefwca,: doniósł prezydujący, że 
cesarz Jmć austrjackhi mianował kr. Batllet- de Latour, pet- 

nomocnikiem swólin przy komanissji wojennćj związku nie- 

„mieckiego, w miejsce baróha Zangenanz który na- własue 


swe Żądanie odwołanyzostał, - 


założono szkołę niedzielną 
r zagranicznych, 


? 


NIDERLANDY. -- Z Brurelli d: 27: czerwcad.-- Wczoraj 
wyjechała ztąd po; dwudniowym pobycie <xiężna Poni4- 
towska (?) siostra poległego pod Lipskiem xięcia tego 
nazwiska. ~- : 

-- Roku 1827 było w południowych prówincjach ' króle- 
stwa Niderlandzkiego (w Belgjach), 375 warzelni soli 

519r młynów (z> których 2252 wiatraków, 2494 wodnych, 
44: deptaków końskich, 4 parowych» młynów), 992 go- 
rzelui, 2878. browarów, 61 fabryk* octu i'r17 warzólni- 
cukru.-'W prowiacjaċh północnych (w*Hollandji), li- 
czono 149 warzelni” soli, . 1398 młynów” (między- któremi 
1194 wiatraków 104 wodnych, 100 deptaków końskictn); 
218 gorzelni, 518 browarów, 26 fabryk oetu i 260 wąż 
rzelni cnkru. 


PRUSSY. —- Z*Berlina dnia 2 lipca: — Dla- zapobieże= 
nia uszczerbhkowi w służbie wojskowej „ zi powodu. upos -~ 
wszechiionego między młođżieĉą zwyczaju: noszenia oka- 
darów s wyszło. rozporządzenie gabinetowe: (Że wszyscy ta- 
cy, jak skoro kommissja wojskowa użnała ich za zdol- 
nych do służby, mają być brani do wojska i. mieszćzeni 
w drugim szeregu mimo krótkiego wzwokac: 


SZWECJA. — Z ‘Sztokholmu dnie 24 ożerwca. —=-Krol 
J. przedłużył posiedzenia sejmu: o 3 miesiące i prźedłu- - 


e 


T 


4 Ży jeszeze zapewne dla mnogości prac., Sejmujący: Po» | telaćj jego. pościeli, druga: otacza: człowieka złymi ducha-* = 
dziękowali monarsze w. adresie za. ulepszeńie więzieńiza jmi i wywołuje widma złowróżbe. Piórwsza każe mu 
rozkaz obchodzenia się. lepszego. z: więźniami,. _ | ufać, ponieważ nigdy: sam: nie jest; draga przeraża go sa-- 

— Zniesiono dawniejsze urządzenie,, podług. którego, re- amotnośćią iiustawnóm:oddzielaniem, Obie zarów no umie-. 
‘wizje. celne: odbywały. się. przy, rogatkach, każdego, mia: |J% brai mie sceny: ii straszliwe postaci; ale pićrwsza,, 

-= = sta; a w. miejscu tego kazano. podwoić. baczność: w, por- ah zaerając nigdy ARE ROA obrazy | 
tach i przy brzegach. morza.. ES; sil RoZa dzić o R 3; F 16) POSEN druga wszystką. 
6 a Niejaki, Watheck: otrzymał: dożywotnią, pensję: zą wy- aż a a a ZDI, a sze. zasmucač i na naj- 
x ARA A AS RZdób ywania oraediajotów wdzięcznićjsze obrazy: rzucać ja oby piekielną łunę. Pićr- 
naleziony przez siebie sposób WYODYWADIACE, wszą nakoniec przyrównywacby można do Emanuela peł- 

$ przez, rozbicie. okrętu zatopionych, ale położono, mu. za ‘nego słodyczy i mocy, jako przebiega dzielnicę swak a 

‘warunek , $e, sposób.ten; ogłosi, drukiem.. = -piorunnym. i jaśniejącym rydwanie, drugą do tego du- 
— Na. wyspie. Golland przyjmowano następcę tronu ż | mnego szatana, który „tyle gwiazd pociągnął za sobą w 

wielką radością. Od 175. latnie: zwiedzał jéj Żaden, czło» upadek, kiedy. był z Nieba strącony.. Obiedwie te b/iźnie 

~ nek familji królewskiej, * = Ea akołonw kita: z jednej 
j ; Ę ., | matki i nieja sztą >> kolébce, mają swo- 

: — Obywatel pewen. wi S2tokkokme ofiarował w. dzień HShEdWwoóch *eprczentantów, dwóch świetnych EA 076 
imieni. królewskich, towarzysiwu. dobroczynności, 5,000 PGhatcaubrianda i Byrona. Pićrwszy, wyższy od drugie- 
talarów., S « go, tale własną.wielkością , jako i wzniosłością swojćj mo- 

ralności; ZY - 

Kiedyśny z: dziwnych: zaburzeń wracali do pokoju, 
wówczas dwa. porządki: polityczne walczyły z sobą na ` 
jednym placu: Stara spółęczność konając, ddmierzała $we= 
go biegi; nowa. zaczynała zawód. "Tam zwaliska; tu za- 
rysy. Byron, grobowóm: narzokaniem wyraził ostatnie 
"boleści. konwułsyjne dogorywającćjspółeczności; Chateau- 
‘briand. wzniosłą: poezją natchuienia.czynił zadosyć pićr- 
wszym. potrzebom młodćj spółtczności,. Głos pićrwszego, 
jest jako pożegnanie łabędzia w chwili skonu; głos drn= 
iego. jest jakoby. spiew Fenixa, który: się z własnych po= | = 


, WŁOCHY. — Dnia, 2I maja otworzoną' została. w. Dury- 
nie wystawa płodów przemysłu i sztuki, w pałacu Za- 
lentino, położonym. niedaleko miasta. Dwanaście sal, na: 
pełniono wysławionemi rzeczami. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Wyjątek z. przedmowy. Wiktora: Hugo. do- Roczników: 


£ EE 27 RY g 
sz: = romantycznych, (Annales romantiques), RZ 1827 na. 1626, *piołów. odradza. - Ponurością jenjuszu, dumą charakteru, 
RE: wydanych w Paryżu, ||... |burzliwością. życia, wycisnął Byron: piętno rodowiłtości, 

A 5ż Nowy. pisarz” peten talenta. Wiktor Hago, świetnićj | ną tej poezji, którćj:jest reprezentantem, Znamie to prze * 
r 5 może fesęcze jaśnieje w prozie jak w wiórszach, chociaż | biją się.we wszystkich jego. dziełach. -Czytelnik -zawdy 


widzi przed sobą tę postać wyniosłą,. w. każdym poema- 
cie, osłonioną całunem żałoby. Jak. wszyscy, ludzie otg- 
boko myślący, puszcza się czasem. Byron w odmęt nie= . 
okreśjoności; jest zawiły, ciemny; ma słowa któremi zmic=* 
rzyć móżna cdłą duszę, ma westchnienia które opowia- 
dają historję całego życia: Zdaje “się; jakoby serce jego. 
rozkrywało się, ile razy myśl jaką. miały uronić. która 
jak: błysk z wulkanu wytryskała. Wz boleści, pociechach, 
namiętnościach, nie ma przed nim. nic. skrytego, a clo- 
| : UEG > ciaż rzeczy: ziemskie: ukazuje: w przezroczu: za zasłoną; - 
© na tę, lub na ową stronę. przechyla; nie; nogi: bachanckich | krainy- jednak idealne stawia przed oczy, nasze, zupełnie 
R nje zna.ani pochlebstwą, ani:potwarzy; nie udzie- | obnażone. Możnaby mu zarzucić nicdbałość, w. porządko= 
i przynęty, kłamstwn;. nie. odejmuje. wdzięku „poetyckim. waniu. planu; zarznt ciężki, bo poema bez: planu jest ja- 
złudzeniom. Daleka, od tego. wszystkiego,,co Jej nie. wie- ko budowa. bez: wiązania i ciesielki, albo jak obraz bez: 
dzie do zamierzonego kresu, s$ uka- piękności: w prawdzie. perspektywy. Zyczyćby. należało, aby ten tak biegły ma- 
Nieskończoność rządzi imaginacją jój pisarzó w. Postępuje ona z:| |arz, w oddawania wnętrznych. wzruszeń, rzucał na ópisy 
duchem. czasu, ale krokiem. poważnym, mierzonym.. JEJ | fizycznych przedmiotów. koloryt mnićj fantastycki i mgli= 
| Charakter uroczysty, jéj. śpićwy, melodyjne i. wdzięczne. | sty, Ducha jego nieraz. przyrównaćby można do samo- 
Słowem, jest taką ta literatura, jaką, powinna: być: myśl | tnika, co się-przechądza tu i owdzie bez: colu, pogrążo= * 
wielkiego narodu, który. doznał; wielkich, wtrząśnień:i | ny w. dumaniach, a kiedy. wraca do siebie, ledwie pa-, 
okropnych: nieszczęść, smutną, nieustraszoną t: zeligijuą. | mięta, w jakich- miejscach: się znajdował. Bąć co bąć, w 
Kiedy potrzeba, mięsza-się do publicznych. niesnasek, aże- | najlichszych towarach, imaginacja tego poety wzbija się. 
by ję sądziła: lub uśmierzała; albowiem minęły. dla: nas | ku tćj wysokości, którćj bez. skrzydeł. dosięgnąć nie-mó- 
owe błogie, sielskie czasy:1 nie. w naszym, wieku, rzęc.| żna. Mówiono, że autor Don Juana jedną: połową du- 
mozas I: + z RET: “cha. należał: do.szkoły: autora Kandyda.. Niechaj się nie 
Non me. agitant populi fasces,aut purpura: regam. mylą ci krytycy; wielka zachodzi-różnica, między, śmie- 
4 Ra. jednak literatura, jak wszystkie. rzeczy ludzkie, ma chem Byrona. i śmiechem. Woóltaira: : Voltaire- nigdy mie 
cierpiaty. ~ i 7 RZA 


W: jedności swojej, rozdwojenie, ma stronę ciemną; nocną; 
a drugą: jasną „pocięszającą. SW jéj łonie. utworzyły: SIÇ | pzpn ZE ZZ PEZET I PO DEEA ETE | 
| * "WIDOWISKA: Wi STOLICY... ` Z 


poezjom jega nie można, zaprzeczyć wzniosłości i mocy, 
Jest to jeden z najśmielszych reformatorów. estetycznych 

w dzisiejszćj Hrancji. Cokolwiek napisze, wszystko za- 
sługuje na uwagę, bo to jest nacechowane piętnem. wyż- 

© śzości prawdziwego: talentu. Umieszczamy tw w skróce- 
niu, co powiedziało literaturzę nowoczesnćj z powodu Lor-- 

„. da Byrona., SO NANZĘ ą 
», Literatura. powoczesna. nie grzebie w kopalniach. a: 
teizmu; nie używa, noża” materjalisty; nie- pożycza: od 
Sceptyka ołówianćj. wagi,. sle: tylko, interes. osobisty. 


„dwie szkoły, wyrażające. dwoiste położenie, w jakie nic- 
dole polityczne: wtrągiłyy umysły, nasze : , Rezygnacje,i roz- 


acz. Obiedwię. przyznają to, co zaprzeczał“ szyderski ;, i i 
filozofizm, odwieczną istność Boga, nieśmiertelność duszy, | —_ Kawaler: Paganini dla słabości, odłóżył swój koncert! 
prawdy: wrodzone, 1. nadprzyrodzone.. Ale jędna z:tych | Jo Wtorku. > ; 3 ; ! ai 

f szkół przyznaje to. wszystko, dla, uwielbienia, draga. dla |, O EES EPO ŁO PZA 
se złorzeczenia, Jedna; wszystko. widzi | z wysokości Niebios, | GABINET, TOPOGRAFICZNY: w salach redutowych. 


„druga wszystko z-otchłąni.piekieł: Pićrwszą stawia przy. 
*kolebce człowieka, anioła, którego-widzi jeszcze na śmier- 
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